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i Budapeszt, 1 września. 
mAz Est« donosi z Rotterdamu następującą 
wiadomość, podaną przez »Daily Telegraphe: 
Rumunią wystosuje do Bułgaryi ultimatum, 
żądające opróżnienia Serbii z wojsk bułgarskich 
tudzież przywrócenia stanu rzeczy, siworzune- 
go przez traktat bukareszteński. 


Rumuńskie pogotowie wobec Bułgary!. 


a Berno (Szwajcarya), 1 września. 

Rumuński poscł w Paryżu, Lahovary, oświad- 
syl wobec redaktora »Tempsac, że Rumunia 
poczyniła wszystkie zarządzenia, ażeby jej But- 
garya nie zaskoczyła. 

Atoli Rumunia nie ma powodu do atakowa- 
nia Bułgaryi, jeżeli Bułgarya nie zmusi jej do 
tegos, Fo 


Ważne narady w Sofii. 


Wiedeń, 1 września. 

»N. Fr. Presse« donosi z Sofii pod datą 30 
sierpnia: 

Wypowiedzenie wojny Rumunii przez Niem- 
cy i Tureyę przyjęto tutaj ogólnie jako dowód 
wierności sojuszowej. Zamiary rządu bułgar- 
skiego trzymane są w majściślejszej tajemnicy. 

Tutejszy poseł rumuński Derussi nie wi- 
dział się jeszcze z prezydentem gabinetu buł- 
garskiego Radosławowem, który dnia 29 sier- 
pnia przybył z Czamkoryt do Sofii. Tylko 
członek poselstwa rumuńskiego Raszkanu miał 
dnia 28 sierpnia wieczorem konferencyę z Se- 
kretarzem generalnym bułgarskiego minister- 
stwa wojny. 

Zaraz po przybyciu Radosławowa do Sofii 
odbyłą się rada gabinetowa, a wieczorem po- 
wtórna. W mieście panuje spokój. 


Kije akeya wojenna na Balkanit. $ 


~ (Tel. wł. »Nowej Reformy «). 


Genewa, 1 września. 

» Agence de Balcane donosi z Bukaresztu: 

Wojska rosyjskie z armii generała Iwanowa 
już w sebotę wiecrorem, a więc na 24 godzin 
przed wymowiedzeniem wojny Austryi, przepra- 
wiły się przez Dunaj po moście pontonowym. W 
skład tych wojsk wchodzą trzy dywizye serb- 
skie, utworzone z uchodźców serbskich, ochot- 
ników z Ameryki, tudzież Rumunów. 

Przed 3 tygodniami car odbył przegląd tych| 
wojsk pod Odesą, skąd: wysłano je natych- 
miast osobnymi pociągami na miejsce przezna- 
czenia. 

Nad rosyjskim brzegiem Dunaju pod: Reni 
zbudowali Rosyanie na przestrzeni 5 kilome- 
trów rampę ładowniczą, w pobliżu której znaj- 
dują się masy wojsk rosyjskich i ogromna za- 
pasy materyałów. Na przeciwnej stronie budu- 
ją nad Dunajem. podobną rampę Rumuni, 


Pechód przeciwko Buigaryi. 
(Tel. wł. »Nowej Reformyc), 


Karlsruhe, 1 września. 

„Birżewyja  Wiedomosti* donoszą wedle 
dziemrików szwajcarskich w telegramio z Bu- 
karesztu: 

Dnia 19 sierpnia znajdowało się już pod bro- 
nla 450.090 Rumunów. 

Silna armia rosyjska dąży przez Dobrudżę 
pod Ruszczuk, dokąd równocześnie ciągną tak- 
że wojska rumuńskie, skoncentrowane pod SÉ 
listryą i Giurgewo. 


—. 


Qstrzeliwanie Kawali. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 1 września. 

Według tutejszego dziennika, korespondent 
»Times« donosi z Salonik o estrzeliwaniu tor- 
tów Kawali Ostrzeliwanie trwało przeszło 50 
minut, a wykonywały je dwa monitory i jeden 
krążownik, które wzięły pod ogień 12 fortów 
z odległości 10 mil. Sirzelającym z okrętów 
aparat lotniczy podawał kierunek i odległość. 


Zatopienie parowców koalicyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 1 września. 

Wodług doniesień »Politiken« ze Sztokhol- 
mu, z relacyj szwedzkich marynarzy, przyby- 
łych z Fiulundyi do Sztokholmu, wynika, że 
ilość parowców kwalicyi, zatopionych nagłe w 
ostatnim tygodniu w portach fińskich jest 
większą, niż początkowo doniesiono. Także w 
Uleaborgu zostały zatopione dwa angielskie 
parowce, a w Keni jeden parowiec angielski. 
Szwedzka załoga angielskiego parowca Man- 
churią«, zatopionego w Yxpala, którą uwięziono 
pod zarzutem udziału w zamachu na okręt, o- 
trzymała pozwolenie powrotu do Szwecyj, gdyż 
stwierdzono jej niewinność. Według jej ze- 
znań, traktowanie jej w więzieniu było zie, 
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Ultimatum rumuńskie do Bułgaryi. |Ustępstwa kcalicyi 
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Grecya na rozdrożu. 
j 3 Berlin, 1 września. 
»Berliner Tageblatte przynosi zajmujące wy- 
dia Rumunii. wody majora Morahta na tle ostatnich w 
powiedzeń wojny. Moraht w artykule tym pi- 
sze pomiędzy innemi: 

Nie można jeszcze przewidzieć dzisiaj, czy 
intrygi Venizelosa zdołają Grecyę pchnąć w 
objęcia koalicyi, ale uczynimy rozsądnie, jeżeli 
będziemy liczyli się z tą możliwością, gdyż 
wpływy króla greckiego coraz bardziej maieją. 

Czy armia, która pośród warunków przymu- 
sowych idzie w bój, ma wartość — to jest în- 
ne pytanie, na które twierdząco nie można 
odpowiedzieć. y 


————m—9———— 


Przesuwanie wojsk rosyjskich. 


Budapeszt, I września. 
„Az Est“ donosi z Genewy pod datą Əl sier- 
nia: | 
P Od kilku dni na kolejach Lipkany —Mamały- 
ga i Odosa—Czerniowce odbywa się przowoże- 
nie wojsk rosyjskich. Także na Besarabii czy- 
nione są wielkie przygotowania. Wszystko prze- 


Kopenhaga, 1 września. 

Prasa tutejsza stwierdza, że koalicya przy- 
rzekła Rumunii następujące zdobycze: 

Część Besarabii w okolicy na południe od 
Dniestru a na zachód od Kigilnika. Granica ma 
iść tuż pod Kiszyniewem. 

Daiej Bukowinę, Banat I Transyiwanię, tu- 
dzież jednę z małych wysepek, położonych na- 
przeciw Dardanelów. Na tej wysepce ma Ru- 
munia prawe urządzić stacyę węglową dla 
swoich okrętów. 

Wreszcie przy podziale Bułgaryż ma Rumunia 
otrzymać znaczne terytorytm, 

Rosya odda Rumunom do rozporządzenia 
znaczne wojska, które wystąpią przeciwko Buł- 
garyi. , 

Koalicya ma wziąć na siebie wojenne wy- 
datki Rumunii w bardzo znacznej mierze. 

Ten traktat był już w czerwcu w zasadni- 
czych rysach ustalony. 
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kierować będzie układem repertatwru przy podzialełw skroń położył ją na miejseu trupem, a następnie 
na wieczory dramatu i komedyi, oraz sztuki śpiew-|skierował broń ku sobie, raniąc się niehezpiecznie 
ne z lżejszego zakresu. Dramatowi i komedyi po-| Po udzieleniu ciężko rannemu pierwszej pomocy, 
święcone hędą wszystkie przedstawienia w niedzie-|rczpoczęły miejscowe władze śledztwo, które wy- 
ła i święta, nadto także witorkowe i czwartkowe. |kryło, że rannym jest profesor lwowskiego gimna- 
w pozostałe zaś wieczory wystawiane będą wode-|zyum, dr G o ro s z (?), zabitą siostra jego, Stanisła 
wile i operetki. Przedstawiemia dramatyczne będą|wa. Oboje przybyli właśnie z Krakowa. Rana pro 
po cenach najniższych. Powiększony i skomplsto- |fesora Gorosza jest bardzo ciężka, jednakże istnieje 
wany już zespół artystów i artystek teatru ludo-|nadzieja utrzymania go przy życiu. $ 
| wogo na nowy sezon bworzą pp.: Czechowska Jad-| Przyczyna tragedyi do tej pory nie jest dokia. 
iwiga, Gajewska Kazimiera, Harasimowicz Stetania, | dnie wyjaśniona. Podobno jednym z motywów roz- 
i Horowiczawa Cecylia, Kolman Aniela, Kosińska |paczliwego czynu była obawa przed grożącym sio 
Stefania, Kirajewąka Bronisław,  Olańska Ada,fstrze profesora Gorosza obłędem. 
Olska Marya, Sawicka-Feldmanowa Katarzyna, Tu-| Robotnicy z Królestwa Polskiego na Śląsku. — 
rowicz Jadwiga, Urbanowicz Janina, Żukowska A-|W ubiegły piątek przyjechała do Witkowic nowa 
jniela, panowie: Biesiadecki Zygmunt, Beroński Ka- |partya robotników, złożona z kilkudziesięciu ukwa 
zmierz, Bojnarowski Wiktor, Czarnowski Ludwik, |lifikowanych tokarzy i ślusarzy. Przeznaczeni oni 
Czyżewski Adam, Czerski Józef, Frączkowski Fran-|są prawie wszyscy do fabryki maszyn, a pochodzą 
ciszak, Grolicki Stanisław, Helłeński Władysław,|z Dąbrowy Górniczej (w Królestwie Polskiem) i 
„zk raz | Korecki Kazimierz, Kolwas|okolicy. 
acław, Minowicz Edmund, Miller Henryk, Pilar- 
ski Tadeusz, Rajkowski Tadousz i itia Adam. Erenika warszawska, 
Nadto na scenie ludowej występować będą Orzeł polski na uniwersytecie. W najbliższych 
angażowami do obu teatrów pp. Bochike Robert, No- dniach — jak czytamy w pismach warszawskich — 
wakowski Wacław, Mierzejewski Bolesław. Reży-|nad bramą uniwersytecką na tle nieba zawieszony 
serem jest p. Tadeusz Pilarski, kapelmistrzem (-pe- |będzie herb uniwersytetu, wyobrażający Orła Bia. 
wetki p. Maryan Rudnicki; chór mieszany składa łego w wieńcu pięciu gwiazd, z palmą i wawrzy- 
nem w szponach. Herb wykonany jest artystycznie 


się z 16 sób. 
Cukru znowu niema w mieście, gdyż niewielkie |przez firmę Braci Łopieńskich. 
Magistrat warszawski a wyłączni dostawcy. — 


mawia za tem, że te przesuwania wojsk mają zostały 
na celu połączenie się Rosyan z Rumunami, 


Pala minowe kolo wyg Aandi. 


wkrótee wykupione przez publiczność, a 
mowe nie nadeszły mimo zapewnień, ogłaszanych 
przez biuro rozdzielcze. Jak słychać, prezydent dr 
Leo ma interweniować w tej sprawie w minister- 
stwie handlu i centrali cukrowej w Wiedniu. 
Sprzedaż ctrąb w magistracie. Centrala pasz 
(Tel. c. k. Biura koresp.) przydzieliła magistratowi znaczniejszą ilość otrąb. 
Sztocholm, 1 września. Właściciele zaprzęgów, którzy wykażą się po- 
Jak urzędownie podają, rząd rosyjski zarzą- |twierdzeniem komisaryatu obwodowego, że konie 


Nastrój w Rumunii po wypowiedzeniu wojny. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 


Budapeszt, 1 września. 
» Budapesti Hirlap« donosi z Koloszwaru: 


zapasy, jakie kupcy przed paru dniami otrzymali ostaw 
oy š i „Gazeta Poranna“ donosi: Jak sie dowiadujemy, w 


magistracie warszawskim istnieje postanowienia 
objęcia przez zarząd miasta funkcyi konsorcyów. 
posiadających wyłączność dostawy niektórych at: 
tykułów pierwszej potrzeby, a <onajmniej rozpo. 
starcia nad konsorcyami temi bezpośredniej kon 
troli. W tym celu zlecona odnośnym sekcyom, aby 
opracowały szczagółowe sprawordania, dotyczące 
działalnści kousoreyów. Opracowanie projektów 


Uchodźcy, którzy tu przybyli z Bukaresztu, 
opowiadają, że wśród ludności rumuńskiej wia- 
domość o wypowiedzeniu wojny wywołała wiel- 
ką konsteinacyę i rozgoryczenie. E 

Manifestacye, urządzone w Bukareszcie przez 
rusofilów, odbyły się także przed: pomieszka- 
niem Bratianu, który przemówił do tłumu, — 
Przeciwnicy wojny wznosili okrzyki przeciwko 
Bratianu, poczem wywiązała się bójka, Kilka 
osób odniosło ciężkie rany. . 


dził założenie pola minowego na morzu koło | 
wysp Alandzkich aż do szwedzkiej granicy = 
rytoryalnej między 59 stopniem 40 minut, a 
59 stopniem 52 minut szerokości północnej. 


Kromika. 


Krakow, 1 września. 
Miejskie kuchnie wojenne. W prezydyum miasta 
odbyła się wozoraj kiłltugodzinna narada w spra- 
wie Onganizacyi kuchen wojennych z delegatami 


Obrona Bukaresztu. 


dzicką i $t. Ryahiowską. Wyrażomo zapatrywanie, 
(Tel. wł. »Nowej Retormy<). p ; 


że na razie otworzyć należy: 4 kuchnie, z tych 3 
wydawać będą obiady względnie kolacye w zasa- 

. u e dzie tylko do domów, zaś jedna a obszernemi sala- 
sre Nows* donosi: , y mi jadalnemi przeznaczoną będzie głównie «lla tej 
Naczelna komenda armii rumuńskiej, ocenia- |klienteli, która życzy sobie obiady lub kolacye 


jąc niebezpieczeństwo, które grozi Bukareszto- |spożywać na miejscu. 


Haga, 1 września, 


komitetu obywatelskiego p. Stanisławową hr Wo-* 


wi, oddałonemu od granicy zaledwie o 50 kilo- 
metrów, obsadziła forty, otaczające stolicę, sil- 


nemi wojskami. Przez pośrednictwo Rosyi, ma 


Japonia dostarczyć Rumunii ciężkich dział dla 
stanowisk najbardziej wysuniętych. 


Ewakuacya Kronszładu. 


Budapeszt, 1 września. 

„Az Est“ donosi o ewakuacyi Kronsztadu: 
Na kika minut przed godz. 12 w połudmie 
dworzec kołei został wysadzony w powietrze. 
Wedie opowiadania uchodźców, którzy na 
ostatek opuścili miasto. pozostało w mieście o- 
koło 25.000 osób, między niemi 10.000 Rumu- 
nów, 


1 


Król rumuński naczelnym wodzem. 


(Tel. wł »Nowej Reformyc). 


| Genewa, 1 września. 
„Petit Joumal donosi z Bukaresztu: 


Król rmnuński objął naczelną komendę nad, 


armią i wyjechał na front bojowy. 


Król rumuński w Kronsztadzie. 


Ustalono położenie i rozmiary potrzebnych na 
ten cel lokali, które zasadniczo powinny się znaje 
dować na parterze, z wygodnym dostępem dla pu- 
Vliczności. Umawiano szczegóły wyposażenia ku- 
chni i przyjęto typ potrzebnych kotłów i pieców 
ogmewanych częściowo węglem a częściow» ga- 


zom. Położono nacisk na smaczno przygotowanie 


potraw, aby stołownicy w niczem nie odczuwali 
braku kuchni domowych. 

Omawiano szczegóły aprowizacyi. W zasadzie, 
aby uzyskać jak najniższe ceny, postanowioa? do- 
starozać wszystkich artykułów spożywczych nie 
wyłączając przygotowania różnych zapasów jak 


przetworów owocowych itp. we własnym zarzą- 


dzie. Odpadki kuchenne będą zużytkowane na cele 
tuczema nierogacizny. 

Wielkie rainteresowanie, jakio utworzenie ku- 
chen wojennych w szerokich sferach naszego oby- 
watelstwa obudził i zapał chętnych do pracy człon- 


ków Komircku, dają rękojmię wielkiego powodze- 


nia, jakiem te zakłady cieszyć się będą. 

Rekwizyca dachów kościelnych. Jak się dowia- 
dujemy, dotąd zdjęto dachy miedziane, a zastąpio- 
no je dachami z blachy, na następujących kościo- 
łach: kościół parafialny w Podgórzu, 00- Kamedu- 
łów na Bielanach, 00. Karmelitów Bosych w Czer- 
ny, 00. Kapucynów, 00. Paulinów na Skalce, 00. 
Bernardynów, Św. Józefa, 00. Jezuitów (część SR 
chu), kaplica w zakładzie imienia Helelów (część 
dachu). . , : 

Jak słychać, dachy będą jeszcze zdjęte prawdo- 
podobnie z kościoła 00. Dominikanów, 00. Fran- 


w tym względzie powierzone będzie delegacyom 
miejskim. 


obecnie utrzymują, mogą zakupywać paszę wprost 
w miejskiem biurze aprowizacyjnem. < ; 9 k : 
Rozdawnictwo kart chlebowych, kawowych i| Podatek mieszkaniowy w Warszawie, Dzienniki 
cukrowych. Dzisiaj rozpoczęto we wszystkich biu- | warszawskie donoszą, że podatek mieszkaniowy 
rach okręgowych rozdawnictwo kant chlebowych, Na rzecz miasta pobierany będzie w stosunku 100 
kawowych i cukrowych ma okres najbliższy. W. procent do „podatku państwowego i jednocześnie 
rozdawniotwie tych kart nie zaszła żadna zmiana. 7 Dim. Przyjmowanie podatku mieszkaniowego obu 
Sprzedaż drobiu i ziemniaków. Miejskie biuro Kategoryj rozpocznie się w dniu 1 październiką 
aprowizacyjne sprowułziło świeży transport drobin © T- A - : A $ 
z Królestwa polskiego, który sprzedaje począwszy Godny naśladowania przykład, W dziennikach 
od dnia dzisiejszego w kramie przy pl. Jabłcnow-, FArsZAwikich czytamy, że właściciele ziemscy w 
skich po następujących cenach: gęsi po 10—11 K, powiatach łęczyckim i kucieńskim mobowiązali się 
kaczki po 4—5 K, koguty po 250—3 K. | zbiorowo nie sprzedawać ziemniaków prywatnym 
Również poczyniło miejskie biuro aprowizacyjne! nabywcom, którzy są przeważnie spekułantami, 
znaczniejsze zakupy ziemniaków w  Galicyi i lorz zbywać swoje ziemniaki tylko za pośredni- 
aprzedaje je we wszystkich skieępach miejskich oraz iwem organizacyi goepodarczoapołoczny ch, Peze- 
na kramach w Rynku głównym, pl. Słowiańskini prowadzenie tej uchwały w szerszym zakresie wply- 
i pł. Wołnicy. | nęłoby bardzo poważmie na obnizenie cen ziemnia- 
Targ dzisiejszy, mimo niepewnej aury, należał |ków, bez zmniejszenia się dochodów rolników, 
do lepszych, dowóz ziemniaków, jarzyn, owoców |Sdż obocnie duż% część zysków z wysokich cen 

i drobiu był na ogół dość znaczny. Ceny ziemnia- |*emniaków zgamiają pośrednicy spekułanci. 
ków spadły na 1 K 20 h za miarkę i 20 h za kilo-| Pogrzeb bł. p. Gabryela Kempnera, Z Warszawy 
gram. Ser podroźał, płacono bowiem 1 K 80 h za |donoszą: Pogrzeb bł. p. redaktora Gabryela K e m- 
kilogram, natomiast ceny jarzyn i owoców nieco |Pne ra odbył się dnia 28 sierpnia b. r. przy udzia: 
się obniżyły. Do spadku cen ziemniaków przyczy- |le bardzo licznej publiczności ze sfer artystycz- 
nila się sprzedaż miejskich zapasów. Natomiast nie |nych, prawniczych i dziennikarskich. Na ementa- 
było na targu jaj, masła i mleka. rzu przemówił Józef Wasercug, członek redakcyi 
A »Nowej Gazcty<. Na trumnie złożono liczne wien- 

Z kraju. 


ce, między innemi od redakcyi Nowej Gazety, 
Nowy adjunki w archiwum  krajowem. Przed |*Towarzystwa literatów i dziennikarzy polskiche, 
niedawnym czasem powołał Wydział krajowy na 


oraz »Artystów teatru Rozmaitoście. 
apróżmione po prof. Dąbkowskim stanowisko ad- 


oe a a a l Z Królestwa Polskiego. 


| 
F 
| Dr Sorhaniawicz zdobył| Biskup Bandurski z legionistami w Częstochowie. 


Stofana Sochaniewicza. 
przez dłuższą praktykę wielką znajomość spraw | W ubiegłą niedzielę, dnia 27 sierpnia, na Jasną Gó- 
bibliotecznych i archiwalnych. Z pośród prac jego|rę przybył ks. biskup Bandurski na czele 40 
należy wymienić: „Archiwum krajowe aktów grodz- |legionistów-rekonwalescentów z Kamieńska z por 


kich i zieenakich we Lwowie”, Lwów, 1912; „Z po-|Maliszem, komendantem szpitala w Kamieńsku. 

wodu pierwszego ruskiego podręcznika dziejów oj-| Pielgrzymka ta przybyła do Częstochowy weze- 

czystych, Lwów, 1912; „Ukraińsko-ruska prawda |snym rankiem. Witała ją tłumnie zebrana publicz- 

dziejawa w świetle źródeł historycznych”, Lwów, |ność. O godzinia 10 rano odprawił biskup Bandur- 
„Zapowiedź zwrotu w listo-| 

ryoguufii polskiej, a szkoła krakowska”, Lwów,|ły naród polski do jedności w tej przełomowej 

1916. ; chwili. Po skończonem kazaniu kilkutysięczny tłum 

Rekwizycya dachów we Lwowie. Jak -donosi  zaintonował pieśi »Boże, coś Polskę...«. 

»Gazeta Lwowska«, wskutek zarządzenia rokwi- | Z kolei oglądali legioniści skarbiec klasztorny 

z domów prywatnych i budynków publicznych. —; 

Przedewszystkiem wojskowość zarządziła zdjęcie Obywatelstwo częstochowskie przyjęło gości bar- 

dachu z budynku teatralnego, sporządzonego z;dzo serdecznie. Przed nabożeństwem urządzono im 

miedzi, przedstawiającej ciężar 15.000 kilogramów. | w lokalu Ligi kobiet i jej staraniem śniadanie, a po 


1913; „Z dziejów sejmiku wiszeńskiego 1673 do,ski mszę świętą przed cudownym obrazem, a po- 
1732, Lwów, 1916; tem wygłosił patryotyczne kazanie, wzywając ca: 
zyceyi miedzi we Tawowie, nastąpi zdjęcie 47 dachów ji pamiątki. Objaśnień udzielał im sam przeor 00, 

Paulinów na Jasnej Górze, ks. Piotr Markiewicz. — 
Zdejmowanie tego dachu 


ciszkanów, SS. Norbertanek na Zwierzyńcu, i czę- 
ściowo św. Anny. i 

Jak się dowiadujemy, zdjęte też będą dachy 
z gmachu Izby handlowej t przemysłowej w Kra- 
kowie i Sukiennic. 

Š. p. Wiktor Redyk, b. radca miejski, członek 
Wielkiego Wydziału miejskiej Kasy oszczędności 
i b.-prezes Towarzystwa Strzeleckiego, zmarł wezo= 
Berlin, 1 września.  |ruj. i i 

»Vossische Zeitung« donosi z Budapesztu: "Towarzystwo Strzeleckie zaprasza swoich człon- 

Wojna z Rumunią spowoduwała zbliżenie się |ków na pogrzeb ś. p. Wiktora Redyka, który odbę- 
do siebie stronnictw na Węgrzech. Hr. Tisza | dzie się w sobotę, dnia 2 b. m., o godzinie 5 po po- 
zawiadomił przywódców opuzycyi węgierskiej, | łudniu. 
że pragnie nawiązać z nim nowe rokowania.| Z teatru im. Juliusza Słowackiego, Poza sobotnią 
Jak donosi »Pesti Hirlap«. rokowania rozpo- premierą Fredrowską, która inauguruje nowy se- 
częły się dnia 30 sierpnia. Prezydent gabinetu |zcn, repertoar pierwszego tygodnia zapowiada 
miał na tej konierencyż dać wyjaśnienia o we-|wznowienie czterech, pełnych humoru komedyj: na 
wnętrznem i zewnotrznem położeniu. Ponieważ niedzielę po południu, po cenach zniżonych, zawsze 
w sobotę ma się odbyć posiedzenie Izby: ma- |mile widziane >Gęsi i gąskie M. Bałuckiego, w po- 
gmatów, więc hr. Tisza złoży prawdopodobnie |niedziałek »Kawiarenkę< Tristana Bernarda z p. 
deklaracyę o położeniu. Leonardem Bończą w jego popisowej roli, »Lekko- 

W klubie stronnietw większości oświadczył |mvśluą siostręc (na wtorek i czwartek) z pp. Bo- 
hr. Tisza, że należy spokojnie oczekiwać roz- dnarzewską, Solską i Feldmanem w rolach głó- 
woju wypadków. Przesadne troskania się może wnych i na środę, po cenach popularnych, »Pigma- 
tylko zaszkodzić pewnym celom. które sobie |liona« Shawa z pp. S0lską, Buńczą i Jednowskim 
rząd wytyczył, a które osiągnie. Niemcy, Buł-|w rolach głównych. 
garya i Turcya są po naszej stronie, Z miejskiego teatru ludowego, Wychodząc z za- 

Położenie w Siedmiogrodzie zostanie wkrót- | łożenia, że scena ludowa ma przed innymi cele pe- 
ce zupełnie naprawione, jak to się stało na in-;dagogiczne do spelnienia, nowa dyrekcya zwracać 
nych frontach, gdzie nieprzyjaciel jest o wiele bedzie głównie uwagę na repertuar poważniejszy 
silniejszy. i groźniejszy. Ula dania możności szerszym masom poznawania 

DeL E klasycznych utworów naszych i obcych. Ta myśl 


Budapeszt, | września. 
»Neues Pester Journal« donosi: 
Król rumuński Ferdynand: przybył do 
Kronsztadu. 


Węgrzy wokec nowej wojny. 


odbywa się stopniowo nabożeństwie wielki bankiet'przy licznym współu- 


i w ten sposób, że miedź jest. zastępowana blachą „dziale miejscowej ludności i obywatelstwa okoli- 
cynkową. Zarząd wojskowy zdekłarował się po na- jtznego. Przemawiali na nim: imieniem obywatel- 

. . - is = "m 
staniu stosunków normalnych wymienić ponownie | 


dach blaszany na miedziany. 


stwa rejent Stanisław Biernacki i dr Kazimierz 
Okuszko, a imieniem robotników częstochowskich 


Stanisławowska dyrekcya kolei w Opawie. Na robotnik Józef Zagórski. — Ks. biskup Bandurski 


zarzydzente władz przeniesiono ewaknowaną 
Stanisławowa dyrekcyę kolei najpierw do Galicyi 


ze dziękował w dłuższej przemowie. 


Wieczorem żegnały legionistów na dworcu liczne 


zachodniej a cbesnie do Qpawy. Urzędowanie roz-|rzesze publiczności. Liga kobiet znalazła się tam 
pocznie się z chwilą, gdy będą przysposobione ad-| W komplecie ze swą prezesową p. Dreszerową na 
powiednie lokale. Personał dyrekcyi ałanisławew | czele. W znoszono okrzyki na cześć wolnej i niepo- 


skiej zjeżdża do Opawy z początkiem września. 

Z Seminaryum gospodarczego w Saopkowie obok 
Lwowa rozpoczyna się dnia 5 września drugi, dwu- 
letni kurs, którego celem jest wykształcenie nan- 
czycielek gospodarstwa wiejskiego i samoistnych 
kierowniczek gospodarstw. Program wykładów 
i praktycznych zajęć wysyła Zarząd Seminary. 

W krajowej szkole rolniczej w Miłocinie, w po- 
wiecie rzeszowskim, zaczyna się nowy rok szkolny 
1 października b. r. Podania wnosić należy do dy- 
rekcyi najpóźniej do 15 b. m. 


Ze Sląska, 

Tragedya lwowskiego profesera w Boguminie, 
Dworzec kolejowy wielkiej węzłowej stacyi kolejo- 
wej w Boguminie był we środę widownią krwawe- 
go i tragicznego zajścia. 

Po przybyciu na dworzec pociągu krakowskie- 
go, wysiadł z wagonu drugiej klasy jakiś młody, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna, z młodą kobietą. 
Wysiadiszy z wagonu, mężczyzna kilkakrotnie wy- 
strzelił z rewolweru do damy: Jeden ze strzałów 


dległej Polski. č 

Przed wyborami do Rady niejskiej w Pistrko 
wie Wprowadzenie samorządu miejskiego, które 
gruntownie zmieni erganizacyę naszego miasta, 
już teraz budzi żywe zajnteresowanie w szerszych 
kdach obywateistwa. Przedewszystkiem daje sie 
odczuć wyrażua niepewność co do technicznej 
strony zbliżających się wyborów. Ustawa nie poda- 
je sposobu przeprowadzenia wyborów. t.j. sporzą- 
dzenia listy wyborczej, doręczenia legitymacyi i 
t. p, wobec czego wyłania się potrzeba ustalenia 
tych kwestyj w porozumieniu z czynnikami urzę- 
dowymi. ` 

W najbliższych dniach miasto nasze wyśle A 
gen.-gubernatorstwa w Lublinie delegacyę, z0ż0 
ną z dwóch prawników, którzy zasięgną w tej Spra- 
wie bliższych szczegółów i wspólnie z władzami 
okupacyjnemi ustalą plan przeprowadzenia wy- 
borów. Zdaje się, że wobec tych trudności Rada 
niiejska nie będzie mogła ukonstytuować się przed 
15 października. 

Przed rozpdsaniem wyborów władze rządowa 


prupiowadzą przyłączenie dwoch przedmieść do 
Piofrkowa, a mianowicie: Buguja i Starostwa. Do- 
piero po formalnem przyłączeniu obu przedmieść 
Lędą rozpisane wybory, tak, że obywatele zaró: 
woo Bugaja jak Starostwa wezmą udział w wybo- 
rach. a 

Zjazd Ligi kobiet. Z Piowkowa donoszą: We 
czwartek, piątok i sobotę zeszłego tygodnia, od- 
bywały się w mieście naszem obrady Zjazdu dc- 
legatck Ligi kobiet Pogotowia Wojennego. Zjazd 
witali przedstawiejele grup politycznych oraz 
przedstawiciel Departamentu Wojskowego N. K. 
N., który oznajmił zebranym, że podanie Ligi ko- 
bict o tegalizacyę na terenie okupacyi austryacko- 
węgierskiej zostało załatwione, a Ligę poddano w 
jej dziatalnosci; na rzecz Legionów polskich pod 
nadzór Departaznentn Wojskowego. W imieniu De- 
parlamentu iofijgrował jego mzedstawicieł Lidze 
opiekę prawną į wyraził nadzieję, że wzajemny 
stosunek między D. W. a Ligą kobiet połegać be- 
dzie jak dotąd na obopólnem zaufaniu ż porozu- 
mieniu. 

Po sprawozdaniach przystąpił Zjazd do obrad 
nad stosunkiem Ligi do tzw. C. K. N. (Centralnego 
Komitetu Narodowego w Warszawie) i ta ujawni- 
ło się dobitnie, występujące już w ostatnich mie- 
eiącaeh tu i ówdzie na jaw, odstępstwo członkiń 
Ligi kobiet od pierwotnego programu instylncyi. 

Mianowicie okazało się, że szerog Kół Ligi nie 
uwzględnia dostatecznie bezparryjnego i pozapoli- 
tycznego charakteru dotychczasowej działalności 
Ligi, a poddaje się wpływom agitacyi pewnych or- 
ganizaeyi politycznych. Sprzeciwiły się temu sta 
noweżo wyznawęzymie pierwotnych zasad Ligi 4 
postanowiły utrzymać dawny jej charakter wyiącz- 
nej akeyi pomocniczej na rzecz walczących żołnie- 
my polskich, zatem współdziałania dla sprawy i 
dobra Legronów poiskich z wykluczeniem aberłut- 
nem mieszania się zarówno w wewnętrzne sprawy 
instytucyi Jegionowych, jak i w spory międzypar- 
tyjne społeczeństwa. 

Jedynie też takie stanowisko liczyć może na 
poparcie działalności Ligi kobiet przez szerokie 
stery narodi, a tego poparcia Liga nieabędnie po- 
wzebuje, by mogła skutecznie spełniać swe zada- 
nia, 

Samorząd w okupacyi niemieckiej „D. Lodz. 
Zig" donosi: „W ubiegłym tygodniu w prezydynm 
polieyi odbywały się konferencye z różnemi osobi- 
stościami, w związku z ułożeniem regulaminu wy- 
borów do Rad miejskich w Łodzi. Tomaszowie, 
Pabjanieach i Zgierzu“. 


Ze Świata. 


Opieka szkołna dla dzieci uchodźców w Opawie. 
Celan zapewnienia dalszego pobierania nauki 
szkolnej w języku ojczystym dla młodzieży rodzin 
kolejowych, ewakuowanych ze wschodnich części 
Galicyt, nmożliwienem zostało personalowi stani- 
sławowskiej dyrekcyi kolei państwowych ckspono- 
wanej obecnie w Opawie, dzięki poparciu władz 


członka. Rady ministerstwa spraw wewnętrznych. 
kwakuacyę Polaków polecono saratowskiemu od- 
działowi Centralnego Komitetu polskiego. Ewa- 
kuacya szła dwiema drogami: jedna wiodła przez 
morze Kaspijskie, przez Krasnowodzk do Astracha- 
nia, druga przez obwód , syrdyryjski, Orenburg 
i Samarę, Obie drogi w dalszym ciągu krzyżują 
się w Saratowie. Tu część ludności pozostała, ezęść 
zaś wysłano dalej. Zdatnych do pracy wysyłano 
do gubernii mińskiej na roboty polne lub do rozpo- 
rządzenia Centralnego Komitetu przemysłowego 
w Saratowie. ~ - 

Komitety polskie micjscowe posiadają obecnie 
ciekawe dano statystyczne © ludności, którą się 
opiekują. Do 1 sierpnia zarejestrowano tu 8614 
osób. Nie weszli do tej liczby wysiedleńcy z gu- 
bernii astrachańskiej, których jest około 2400. 
Z tej ogólnej liczby przypada na Polaków 5437 
osób, czyli 63.1 pre. i na nie-Polaków 3177 osób, 
czyli 36.9 pre. W grupie nie-Polaków największy 
odsetek stanowią staro-obrzędowcy z Suwalszezy- 
zny. Z pięciu i pół tysięcy Polaków, zorganizowa- 
nych jest 3984 czyli 78.2 pre., niezorganizowanych 
1453, co stanowi 19.9 pre. Nie-Polacy są zorgani. 
zowani lepiej, na ogólną ich liczbę 3177, zorgani- 
zowani stanowią 2920 osób, czyli 91.9 pre. Tłuma-| 
czy się to zjawisko poniekąd tem, że nie-Polaków 
przyjmuje Centralny Komitet Obywatelski najczę- 
ściej nie pojedyńczo, lecz grupami. ` 

Z 8614 ludzi przypada na kobiety 33.2 pre., n 
mężezyzn 24.1, zaś na dzieci 42.6 pre: Mężczyźni 
stanowią zaledwie czwartą częsć ogółu ludności 
wysiedlonej. To tłumaczy, dla czego przy olbrzy- 
miej liczbie wysiedlonych, stosunkowo nie wiele 


z nich nadaje sią do pracy na roli lub w warszta. | atuszowej £ 


tach. 
Przygoda państwa Caiilaux. W tych dniach pan 


Caillaux, były prezydent ministrów, bawiący w ką-|JUż zniesione 


pieluch Vichy wraz z małżonką, głośną w swvim 
czasie z zamorlowania redaktora „Figara' Cal- 
mette'a, miał niemiłą pzygodę, świadezącą o nic- 
wielkiej jego popularności. 

Ubiegłej niedzieli, pod wicezór, pan i pani Cai 
laux zostałi zaatakowani przez tłum ludzi, złożony 
z blisko 3.000 osób tak, że musieli schronić się do 
budynku rządowego. — Gdy tylko opuścili go, za- 
ezęto znowu rzucać kamieniami i laskami. Tłum o- 
blegał komisaryat rządowy do 11 w nocy. Wezwa- 


no z okolicznych kwater żandarmeryę pieszą i kon- |1ego chorego, 


ną. Na telefoniczne żądanie p. Caillaux w Paryżu, 


w ministerstwie spraw wewnętrznych zarządzono |Ż€ Unia 12 


dalsze środki, celem uwolnienia go. O drugiej go- 
dzinie w nocy wreszcie para”małżeńska opuściła 
budynek, udając się do swojej willi rządowym au- 
tomobilem, aby stamtąd uciec do Moulen. We 
wtorek przybyła do Vichy kompania 92 pułku linio- 


choroby nękały nieszczęśliwych. Umarło też bar-| Poniedziałek, 4 września: po raz 21 „Dookoła 
dzo wielu. Rozpoczęto ewakuacyę pod kierunkiem | miłości”, operetka. 


a miejseowościach. 


NOWĄ REFORMA 


4 


Pod Stanisławowem. 


Sprawozdawca wojenny „N. W. Tag- 
blattu“, Walter Oerteł, donosi z wojennej 
kwatery prasowej pod datą 27 sierpnia: 

(Za zezwoleniem kwatery prasowej.) 

Po planowo przeprowadzonem przez nas 0- 
próżnieniu Stanisławowa przeciągnęły przez 
miasto stojące na prawem skrzydle dywizye 
zaamurskie, nie uszkadzając miasta zbytnio. 
Dowództwo wojsk rosyjskich posłało dla utrzy- 
mania porządku do miasta kozaków, ci nie 
mogli wszakże powstrzymać przeciągających 
wojsk od splądrowania znajdujących się 
Stanisławowie składów wódki. Wówczas dosta- 
liśmy: do niewoli mnóstwo Rosyan, znajduj 
cych się w stanie pijanym. `. 

Tymczasem w dniach ostatnich zmieniły się 
stcsunki 6 tyle, że kozaków odesłano na Bu- 
kowinę, tak, iż wedle ostatnich wiadomości 
skutkiem braku nadzoru powłamywamo się po- 
dobno do zamkniętych sklepów i mieszkań i 
obrabowano je, jakkolwiek kierownietwo wojsk 
rosyjskich . w interesie utrzymania dyscypliny 
unikało wysyłania większych oddziałów do 
Stanisławowa, pomieszczając je w okolicznych 


"Natomiast ustawili Rosyanie w samym Sta- 
nisławowie, jak wybadali i stwierdzili nasi 
lotnicy, pewną liczbę bateryj ciężkich motdzie- 
rzy i haubic, kryjąc-je poza domami, na wieży 
aś urządzili stanowisko obserwa- 
cyjne dla artyleryi. Drugie takie stanowisko, 
które urządzili na wieży pewnej willi, zostało 
j strzałami naszych bateryj. 

W bitwie dnia 12 sierpnia ponieśli Rosyanie 
nader ciężkie straty. Dziś jeszcze obszar przed 
stanowiskami naszemi pokryty jest trupami, 
wedle zeznań jeńców zaś trzeci pułk samarski 


ltak został wystrzelany, że ze szezątków jego 


ze wszystkich czterech batalionów utworzyć 


można było już tylko trzy kompanie. Zdaje się, 


że obecnie i z uzupełnieniami rosyjskiemi nie 
jest zupełnie dobrze, bo gdy w ozasie pierw- 


szych dwu miesięcy ofenzywy rosyjskiej każ- | 
raunepo i jeńca za-| 


poległego, 
stępowano natychmiast innym zdrowym, tak, 
sierpnia obie dywizye samarskie 
poszły do bitwy w pełnym stanie bojowym, 
dziś kompanie nie mają już przepisanej liczeb- 
nej siły bojowej, mimo że w wojsku rosyjskiem 
starają się obeenie podnieść stan liczebny lu- 
dzi przez wciąganie żołnierzy z trenu, rzemieśl-| 


yl 


wego z karabinami maszynowemi, burmistrz wc- | ników i sanitetów. s i 

zwał ludność, wskazując na to, że wróg jeszcze| W tej chwili leżą Rosyanie na stokach A REY 

znajduje się w kraju, aby zachowała spokój. zachodnim brzegu By strzycy Sołotwińskiej, 
Jak pisma paryskie podają, zaatakowano pań-|Sdzie z pomocą systemu rowów założyli stano- 


tontralnych, oraz życzliwemu stanowisku Rady [stwo Caillaux i w innych miastach po drodze tak, | Wiska warowne na wzór francuski. : Że mają 


szkolnej galicyjskiej i śląskiej stworzenie warunków 
do założenia w tem mieście kursów szkołnych dla 
chłopców i dziewcząt. Wobec wielkiej liczby zgła- 
Bzających się, projektowanem jest utworzenie żaró- 
wno gimnazyum klasycznego, jak i szkoły realnej 
o klasach I—VIH, względnie I-VII. Obok szkół 
średnich prowadzoną będzie szkoła ludowa i w y- 
działowa. — Zgłoszenia młodzieży szkolnej należy 
skierować najpóźniej do 15 września b. r. pod alre- 
sem komitetu szkolnego przy stanisławowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowych znajdującej cię w Opa- 
wie. 


Wygnańcy polscy nad Wołgą. Pierwszy rozpęd 
władz rosyjskich w ewakuowaniu ludności polskiej 
z Królestwa i gubernij rusko-litewskich, zapędził 
ich aż na krańce Rosyi europejskiej i do Azyi. Te- 
raz organizacye polskie na uchodźtwie zaczynają 
pracować nad ściągnięciem i skupieniem tych wy- 
gnańców. Działalność komitetów polskich w rejo- 
nie saratowskim skierowana jest obecnie ku ścią- 
ganiu wygnańców z najdalej ku Azyi wysuniętych 
miejscowości i skupiuniu ich w powiatach guber- 
nii saratowskiej. Od marca przyłączony został do 
rejonu saratowskiego obwód urałski, a od lipca 
i gubernia astrachańska. Dla zaokrąglenia rejonu 
saratowskiego, włączono doń jeszcze jeden z po- 
wiatów gubernii samarskiej, «leżący na drodze 
s obwodu uralskiego do Saratowa. W obwodzie 
urvalskin samym, komitety polskie nie urządzają 
stałych siedzib dla wysiedleńców i starają sią ich 
przenieść do gubernii saratowskiej. Nastręcza to 
dużo trudności dia dróg pod Uralem i rozprószenia 
wygnańców, których niekiedy pojedyńczo wyła- 
wiać trzeba. Pozatem komitety tamtejsze polskie 
brały żywy udział w powrotnej ewakuacyi wysie- 
dleńców z Turkiestanu, gdzie ich było podubno 
około 84.000, z czego na Polaków przypadło 6000 
luqzi. 

Ludziom tym najcięższy bodaj krzyż przypadł 


w udziale: surowy klimat, brak środków żywności, | rzanki”. 


Wojna a sztuka. 


we wojna, jak w każdej innej dziedzinie 
twórczości ludzkiej. tak i w literaturze i sztuce 
nie powostanie bez wplywu, jest rzeczą prawie 
pewną. Wplyw ten jednak wynika nie tyle z 
wypadków i zdarzeń wojennych, ile z przemia- 
my społecznej i ewołucyi pojęć i wartości w zna 
czeniu psychicznem. 

Sądzę jednak, że tych, którzy oczekują zu- 
pelnego „przeinaczenia* się sztuki przez wojnę, 
spotka zawód. Gdyż samo oczekiwanie. suna 


możliwość takiego oczekiwania dowodzi, żę wj 


odniesieniu do sztuki istnieje u tych ludzi wiel- 
kie nieporozumienie, a nawet nożną powiedzieć 
ignorancya. Sztuka jest wyrazem tęskmoty za 
pięknem, jest zawsze szukającą, zawszę zosta- 
wiającą gramice dla wszelkich możliwości, a ni- 
gdy nie wypowiadającą ostatniego słowa. Jest 
modlitwą, aktem strzelistym duszy. hymnem 
twiełbiemia na cześć ideału piękna. Zewnętrzne 
fikt y, pobudki, zdarzenia mogą wpłynąć na 
kiemimek, czy drogę, któremi dąży do wzmiosłe- 
go. leez migdy nie osiągniętego eem, ale jej sa- 
mej, jako takiej, w tem dążeniu naprzód ani 
wstrzymać, ani z drogi zawrócić, ani zmienić 
nie mogą. Forma sztuki może uledz pewnym 
zmiamom, weść nigdy. 4 tege względu więc o 
„przelnaczeniu” sztuki mowy być nie może. 
Podniety, przychodzące zewnątrz. są dla 
sztuki drugorzędnym czynnikiem — pierwszo- 
rzędnym jest dyspozycya duszy artysty, cudo- 
we zdogość nie zależną, ani zasłużona pzez 
niego. Dkwego ewentualny wpływ wojny na 
dzieła sztuki będzie zależny, nie od mniej hub 
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że musieli przerwać swą podróż. P. Caillaux ucho-| *fenzywne zamiary, wynika stąd, że nie zakła- 
dzi we Francyi za „pacyfistę* i zwolennika z|daią przeszkód przed pozycyami <swojemi. Obe- 
Niemcami cne stanowisko Rosyan, niezależnie od tego, że 
górujemy nad niemi, jest i stąd dla nas ko- 
Odznaczenia na poczcie. Cesarz nadał krzyż ko- |Tzystne, że w rowach swoich bardzo muszą Ro- 
mandorski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą |SYanie cierpieć od wody gruntowej. Piechota 
wojenną, zaliczonemu „ad personam" do V klasy |Tosyjska strzela zwłaszeza w nocy bardzo ży- 
rangi urzędników państwowych, starszemu radcy |WO, nadto pracuje w poszczególnych  odein- 
pocztowemu Kazimierzowi Łaskiemu; krzyż oficer- | KACH a 6 
ski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną, | wielkiego kalibru francuskiego 
starszemu radcy pocztowemu Janowi Popowiczowi; | Artylerya natomiast bardzo ścichła, co pocho- 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z deko- |dzi może z intencyi oszczędzania rur, nadwe- 
racyą wojenną, radey pocztowemu Franciszkowi rężonych silnie rozrzutnem strzelaniem. Tylko 
Patelskiemu, sekretarzom pocztowym dr Kajeta- |05Ćiniec wiodący do Stanisławowa zamykają 
nowi Dałborowi, Ignacemu Neusterowi, oraz star- | ogniem absolutnie, strzelając z armat nawet 
szemu kontrolorowi pocztowemn Karolowi Won-|14% „odosobnione wozy i ludzi. „Na szczególnie 
schowi; złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze | WAZNE punkty nastawii karabiny maszynowe, 
medalu waleczności starszemu zarządcy pocztowe- |2 których strzelają żywo nawet w nocy. 
mu Józefowi Płoszewskiemu, komisarzowi poczto: | Skutkiem poniesionych w ostatnich walkach 
wemu Dominikowi Moszorze i kontrołorowi pozzto- | wysokich strat bardzo się, zdaje się, zmniejszy- 
wemu Wineentemu Galce i starszemu oficyałowi|]a ochota bojowa Rosyan, gdyż, jak podają 
poeztowemu Władysławowi Roszkiewiczowi; złoty [zgodno zeznania jeńców, do każdego pułku pie- 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności ad-|choty poprzydzielano po 150 jeźdźców, którzy 
junktowi budownictwa Włodzimierzowi Kozubko- |nahajkami popędzają wojska do szturmu. Nie- 
wi i olicyałom pocztowym Franciszkowi Finzeum | rzadkie też były wypadki, że oficerowie rosyj- 
i Józefowi Zaleskiemu, wszystkim dyrekcyi poczt jey do swoich uciekających żołnierzy strzelali 


i telegrafów we Lwowie. ż rewolwerów. I na tej części teatru wojny 
stwierdzono niejednokrotnie, że artylerya ro- 
Repertoar miejskiego teatru w Krakowie syjska i karabiny maszynowe bezwzględnie 


im, Jul. Słowackiego. strzelają do własnej cofającej się piechoty, 

W sobotę, dnia 2 września: »Ciotunia« i »Pan 
Benets, komedye Al. hr. Fredry. 

W niedzielę, dnia 3 września: po południu o go- 
dzinie 3%: »Gęsi i gąskie, komedya M. Bałuckie- 
go; wieczorem: »Ciotunia« i »Pan Benet«. 

Repertoar miejskiego teatru ludowego l. 
w Krakowie. Zniszczenie wiosek okolicznych jest miejscami 

Niedziela, 3 września: o godz. 3!4 po południu: |bezprzykładne. Na wschód od Radłowa położone 
„Zbójcy”; wieczorem o godz. 73: „Skalbmie-|————— - 

*) Zob. Nr 436 i 438 »Nowej Reformy«. 


Z Radłowa i okolicy *). 


(Koresp. własna „Nowej Reformy.) 


więcej straszliwych, wspaniałych, tragicznych, | Camphausen, Kaulbach, Delacroix albo Vernet! 
groźnych zdarzeń wojennych, ale od stepnia i| Dzisiejszy sposób prowadzenia wojny nie mo- 
jakości wrażenia i siły, z jaką zareagują na to|żna powiedzieć, aby nie wymagał bohaterstwa 
dusze artystów. To, eo dotychczas pojawiło się| i wysiłku od wojowników, ale stara się je uczy- 
w maszej lub niemieckiej literaturze i sztuce, | nić niewidocznem. 

nie wznosi się ponad przeciętność i dalekiem| Szary, jednostajny mundur, w którym trudno 
jest od miama arcydzieła. Malarstwo odiwarza- | odróżnić oficera od szeregowca, stał się nieja- 
jące „rzeczy aktualne" usuwa na bok sztukę, a |ko symbolem bezbarwności dzisiejszej wojny. 
hawi się wasztuczki, literatura opisująca bitwy | Główną rolę odgrywa tu: nie masa liczebna 
i wrażenia wojenne wpada albo w sztuczny, |wojsk, nie ich wyćwiczenie i sprawność, oso- 
nastroszony grozą sentyment i patos, albo zbłi- | bista dzielność i odwaga, ale technikat... Najle- 
ża się do rzędu sprawozdań wojennych, oblicza- piej wyćwiczona piechota nie potrafi tak 
nych ma żywot doby. Nigdzie dotychczas nie |strzelać, jak karabin maszynowy!... A cóż zna- 


powstało arcydzieło, dla którego natchnieniem|czą całe jej bataliony wobec „Volltrefferów'' | 


byłaby wojna. Zdaje się przedewszystkiem dla-| Grubej Berty*?.. Gdzież się ostoi człowiek 
tego, że trwa jeszcze ciągle, że żyjemy wśród | wobec min, torped, granatów ręcznych, trują- 
wiej, z nią razem, że wypadki widzimy zbyt|<ych gazów i miotaczy ognia?... Wkopuje się 
zbliska, bez należytego oddalenia potrzebnego, |v ziemię, jak kret w norę, nurza się w wodę, 
celem objęcia całości, bez perspektywy dozwa- | chowa, kryje, starając się zawrzeć wszelki ślad 
lającej rzecz widzieć we właściwym kształcie. swojej obecności. Szare, rozległe, pagórkowate 

To jedno — a drugie — wojnie dzisiejszej | puste pola, to dzisiejsze pola bitew. Kilometra- 
brak w zupełności pierwiastka rycerskiego. —|mi nie dojrzy człowieka... Jedyna rozmaitość 
Brak barwności i impetycznej siły ataków ta-|huk dział i błyski pękających szrapneli. Ale 
kiej n. p. skrzydlatej husaryi, czy zaciętości|huku na obrazie nie słychać, a pękający plo- 
i brawury janczarskich pułków, ścierających się| mienny granat tworzy na płótnie żółto-czerwo» 
twarzą. w twarz z zastępami obrońców Wiednia, |ną plamę, pozbawioną zupełnie plastyki i mo- 
synibolów dwóch zmagających się z sobą kud-| mentalnego życia, cloóby przez to, że utrwalo- 
tur. Brak wspaniałości, królewskich namiotów | ną zostaje na zawsze, a nie miknie w biało-sinym 
i orszaków ciągnących na wojnę, jak na gody, | dymie, w jęku ginących żołnierzy. Są przed- 
z frauencymerem, hufcami giermków, sług i| mioty. stanowczo usuwujące się od utrwalenia 
cjurów ze wszystkimi skarbami, stajniami, ich na płótnie. Takim jest niewątpliwie pęka- 
kuchuami, płaznami i całym skomplikowanym |jący granat. Ponieważ malarz uchwycić może 
aparatem dworu królewskiego. Dzisiaj żaden | tylko pewien punkt, w którym się dany przed- 
malarz nie móglby wymalować „takiego obrazu | miot znajduje, a nie rzut ruchu, przeto całość 
2 BE Wiednie kk Juliusza Kossaka Sobie- | oszałamiającego zjawiska straconą jest dla wi- 
ski pod Wiedniem“, albo „Bitwa pod Grunwal- | dza. Charakterygtyczną cechą wybuchającego 
dem“ Matejki, nie mówiąc juź o obrazach å la|granatu jest potężny, iykowaty, szybszy, niż 
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kach również bardzo żywo pracami minowemi! 
pochodzenia. | 


wsie prawie znikły z powierzchni ziemi. Z Łęki po- 
zostały tylko ślady zaledwie, kupy rozrzuconych 
rumowisk i rowy strzeleckie, ciągnące się wzdluż 
drogi w cieniu wierzb zmurszałych. Dworek pp. 
Burzyskich 0 cesze prawdziwie staropolskiej, w po- 
łowie drewniany, w połowie murowany, został 
wprost zmieciony z miejsea, na którem stal od da- 
wien dawna i wychowywał eałe pokolenia. Uroczy 
puk o prawdziwie romantycznym wyglądzie wy- 
cięto bezlitośnie. Pozostaly tylko boczne stuletnie 
olbizymy ʻo poraniunej korze, z wyrwawi, poszarpa- 
nemi od kul armatnich — j gwarzą teraz smutno 
o strasznych swoich przejściach. Na jednym z nich 
ostało się gniazdo bocianie, obecnie zaludnione 
przez lotnych mieszkańców, dziwiących się pustce 
okolnej. Dziś Łęka nabrała nieco życia, zakwitła 
| małymi domkami o dachach z czerwonej dachówki, 
| zbudowanymi przez jeńców rosyjskich, którzy, bu- 


W | dująe chwilowy przytułek dla ehiopa polskiego, 


i chociaż w części wynagrodzili szkody, zdziałane 
,zawieruchą wojenną. Domki te jednak, ogołocone 
4 drzew i pozbawione zabudowań gospodarskich, 
daleko odbiegają od poetycznych chałup polskich, 
pełnych dziecięcego wesela i rozgwaru pracy 
ludzkiej, ą 

W podobnem położeniu, jak Łęka, znalazła się 
mału wioska t(ilów, położona tuż nad Dunajcem. 

Wzdłuż drogi, prowadzącej z Zabna do Zabawy, 
rozsjadła sią duża wieś: Biskupice Radłowskie. 
Przedtem zamożna, a nawet bogata, dzisiaj dozna- 
ła na sobie straszliwych skutków wojny. 70 domów 


"zostało zniszczonych. Ładny dom Schinzla, osia- 


dłego i spolonizowanego Niemca, silnie pokiereszo- 
wały szrapnuełe. Nierzadko pozbawione ścian sto- 
doły robią wrażenie pustki. Od strony zachodniej 
przy wjeździe do wioski mały żolnierski cmenta- 
rzyk, otoczony plotem, pełen powojów, nieśmier- 
telników, gewzginij, £ licznymi drewnianymi krzy- 
żami i krzyżem brzozowym w pośrodku, mówi o 
Lohaterstwie tych, którzy gwałtowny rozbrat z ży- 
ciem swojem wzięli, Na Dunajeu nowy, drewniany 
most, zbudowany przez austryackich pionierów. 
Na brzegu rzeki stada bydia wśród ostów syberyj- 
skich, tworzących spore krzewy, % przyniesionych 
— zdaje się — przez syberyjskie pułki. Tak wojna | 
przyczynia się do zmiany flory. 


dunajczyska, tworzące stare koryto Dunajca, zaro- 
słe gestym szuwarem, wśród którego patrzą ku 
słońcu duże kwiaty grzybieni. — Według opo- 
wiadań tutejszych ludzi, bagna te stały się grobem 
wielu rosyjskich żołnierzy w czasie walk morder- 
czych. Dziś po mętnej brudnej wodzie uwijają się 
rnchliwe kaczęta i majestatycznie krzykliwe gęsi, 
a z gęstego sitowia wylatuje stadko dzikich kaczek 


ji krzykiem wyraża żal nad nieszczęsnymi wojowni- 


kami, którzy tu wieczny spoczynek znaleźli. 

W Zabawie wraz ze Zdurcem zniszczono domów 
18. Kościół doznał małych uszkodzeń, które napra- 

+ : £,. . 
wiono. Dworck p. Piątkowskiej zburzony, zabudo- 
wania gospodarskie zostały. Na miejscu, gdzie stał 
odrapany dworek, pozostał sterezący komin i smu- 
tna lipa. Zdrochec i Mareinkowice straciły 130 do- 
mostw. Kościół uległ dosyć poważnemu zniszcze- 
niu. Woła Radłowska straciła zaledwie kilka do- 
mów 1 szkołę; stąd też śladów zniszczenia niewie- 
le. Widoczne są jednak ślady wojny w dużych do- 
łach, wyrwanych pociskami austryaekich nioździe- 
rzy. Stanowiska ciężkich bateryj i moździeży 30% 
em., skopane i zryte głęboko, pozwalają fantazyi 
odtworzyć gorączkową pracę artylerzystów. — 
Dzisiaj w wiosce spokój; wre tylko codzienna go- 
spodwcza praca, a przed chałupami, stojącemi bo- 
kiem doiro, śmieją się malwy, złocą się i ezer 
wienią gałęzie ciężarnych jabłonek i hasają umo- 
rusane dzieci. 

Wał Ruda, przytułona do lasów, poniosia mini- 
malne RBtraty, bo zaledwie siedm domostw, Kółko 
rolnicze nieco zniszczone, bo zamieniono je na staj- 
nię dla koni i kuźnię. Szkołę zamieniono na szpital 
pelowy. Przed budynkiem szkolnym ładny cmen- 
tarzyk żołnierski, troskliwie utrzymywany. Cmen- 
tarz znajduje się na polu wójta, Jędrzeja Machal- 
skiego, który grant darował wojskowości. Przy 
drodze, prowadzącej do »boru«, mała, storana lata- 
mi, obita kulami kapliczka, otoczona wieńcem gro- 
bów dziecięcych i Judzi dojrzałych. Z powodu da- 
lekiej drogi na cmentarz w Zabawie, grzebano 
zmarłyeh przy kapliczce t grobu ubrano małymi, 
drewnianymi krzyżykami. Koło leśniczówki i w le- 
sie ślady rowów strzeleckich. W lasach radlow- 
skich, obejmujących cztery rewiry: Wał Rudę, Niw- 
kę, Waryś i Biadoliny, szkody są bardzo znaczne. 
Powstały one skutkiem wycięcia drzewostanów 
młodych i starych, oraz przez wycięcie bezplanowe 
drzewa sosnowego i modrzewiowego na kilka mo- 
stów na Wiśle i Dunajcu. Straty wynoszą do milio- 
na koron. Wojska. nasze placiły za drzewo gotów- 
ką, niemieckie kwitami, a Rosyanie brali drzewo 
za darmo. Zwierzynę, 2 zwlaszcza sarny, wybito. 
Dawniej często można było widzieć stadka, wyno- 
szące po 30 sztuk, dzisiaj zaledwie pojedyńcze 
sztuki. Według obliczeń, zabito w lasach radlow- 


myśl, ruch, złowrogie zbliżanie się, więcej prze- 
czuwane, niż pójmowame.. tego pędzeł oddać 


nie może... Raczej pióro... Fantazya pisarza 
może wyczarować w wyobraźni, „Dzieje poĉi- 
sku“ w całej rozciągłości od chwili wystrzału, 
aż do straszliwego, druzgoczącego wybucha, 
sicjącego śmierć i zniszczenie dokoła. l 

Wielkie epupeje bitew napokońskich powsta- 
wały dopiero w lat kilkadziesiąt, a nawet cią- 
gle jeszcze dzisiaj, w sto przeszlo lat po wypad- 
kach. powstają. kHistorya nie jednę omyłkę wy- 
jaświa, nie jedno fałszywe mniemanie sprosto- 
wała, wykazała pobudki i przyczyny klęsk, 
zwycięstw, intryg dypłomacyi i zakulisowych 
mataetw polityki, ułatwiające przez to pracę 
poetom i powieściopisarzom. Z tego sądząc, nar 
leży przypuścić, że upłynie lat kilkanaście lub 
choćby kilka, zanim powstanie epopeja obec- 
nej wojny. W czasach- parlamentaryzmu, gdzie 
lud „miesza siç“ do rządów, gdzie mu przed- 
kładają „żółte, ziełone, czerwone” i inne „księ- 
gi“, usprawiedliwiając przed nim swą politykę 
zagramiczną, łatwiej naturalnie zbadać zawi- 
kłamy bieg wypadków i dzicjów wojenmych, 
aniżeli dawniej, gdzie tajemnice gabinetów mi- 
nistetyalnych, pilnie strzeżome, nie przedosta- 
wały się wcale, albo nader rzadko do ogólnej 
wiadomości. Diatego też mniej czasu potrzeba 
będzie dzisiaj na objęcie całokształtu wojny, 
jej przyczyn i przebiegu, aniżeli dawnie ji pre- 
dzej mogliby pisarze stworzyć jej epopeję, tylko 
że trzeźwość dzisiejszych czasów i zupełny 
brak, jak wspomniałam, rycersko-romantyczne- 
go pierwiastka utrudnia bardzo siworzenie w 
wielkim stylu romansu historyczno-wojennego 
naszej doby. 


A przypuszczam też, że hudzkość zgnębiona 
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skich przeszło 600 sztuk saren, to jest siut i roga- 
czy, które wywożonó wozami do Bochni i Tarnowa. 
W czasie odwrot wojsk anstryackieh zarókwiroć 
wano wszystko; rekwizfęcye płacono gotówką lub 
dawano kwity, Po powrocie ich rekwizycye wyró- 
wnano, tak, że ehlopi w Wał Rudzie otrzymali go- 
tówką 40.000 R. 

Zasiewy w tyeh okolicach z powodu wczesnej 
i ciepłej wiosny zapowiadały się świetnie. Jedna- 
kowoż deszcze z końcem kwietnia spowodowały 
zalanie pół, zwłaszcza niżej położonych, skutkiem 
czego tak zasiewy, jak ziemniaki, wygniły.. W dru-ę 
giej połowie maja musiano na gwałt dokonywać 
powtórnych zasiewów i sadzenia ziemniaków. Nađ- 
to z powodu zimna utworzyła się na zbożu Śnieć, 
która jakości zbożu zaszkodziła. Ucierpiały zwła» 
szczą żyta.. Zbiory są średnie, Urodzaj na owoce 
bardzo znaczny. 

Wał Ruda w czasie inwazyi, podobnie, jak wio- 
Iski okoliczne, doznała skutków wojny i przeszła 
piekło udręczeń, Z powodu zniszczenia parafialne- 
go kościoła w Zabawie i cwakuowania ludności, 
nabożeństwo odbywało się w chatce leśnego. Z wa- 
żniejszych wypadków godzien zanotowania jest 
fakt zamordowania dziewczyny, który się zdarzył 
tuż po wkroczeniu Rosyan. Do domostwa nieja- 
kiego Kózki, w przysiółku Śmietanie pod Wał Ru- 
dą, wpadł jakiś podoficer rosyjski i kazał sobie 
'pokazać drogę przez las. Chłop się ociągał, lecz 
wyszla za nim 16-letnia jego córka Karolina i obo- 
je poprowadzili go ku Dołędze. W lesie podoficer 
wyciągnął rewolwer i kazał Kózce powrócić do 
demu, a gdy ten usłuchał rozkazu, żołnierz po- 
szedł z dziewczyną dalej. Dziewczyna więcej nie 
powróciła. Patrole rosyjskie, powiadomione o zni- 
knięciu dziewczęcia, rozpoczęły poszukiwania w 
okolicznych wioskach, lecz nadaremnie. Wreszcie 
w 14 dni później, 5 grudnia 1914 roku, ludzie zna 
leźli ciało biednej dziewczyny, okropnie pokaleczo- 
ne. Pierś była przecięta, ręce również — zdaje 
się — od chwytu za ostrze szabli przy obronie, 
gardło przerźnięte. Inych śladów gwałtu nie było 
Dziewczynę pochowano na cmentarzu w Zabawie 


(przy udziale wielkiej ilości ludu i rosyjskiel żoł- 


nierzy. - „pre 
Staraniem ks. Mendrabh, proboszcza w Zabawie, 


W stronę Zabawy rzucają sięw oczy tak zwane |pamięć ofiary rosyjskiego żołdaka uczćzono w 


czerwcu b. r. w bardzo uroczysty sposóbrę Stara- 
niem ojca zamordowanej stanęła przed kościołem 
figura Matki Boskiej, staraniem wiusek: Śmietany 
i Wał Rudy, krzyż dębowy na miejscu zbrodni. Po- 
święcenia dokonano 18 czerwca b. r. Sumę celc- 
brował ks. dr Lubelski z Tarnowa, kazanie wygło: 
sił O. Czenez z Krakowa. Po nieszporach ks. 
Kmietowiez, dziekan z Radłowa, dokonał poświę- 
cenia figury. Następnie pod przewodnietwem pro- 
boszcza, ks. Mendrali, w asystency” kilkunastu 
księży, olbrzymia proeesya iudu okolicznego po- 
ciągnęla do lasu, oddalonego o 5 klm. i zatrzyma 
ła się na skraju uroczej polanki, przed dębowym 
krzyżem. Z brzozowej ambony wygłosił kazanie 
„O cierpieniu" ks. dr Czuj, poczem dokonano po- 
święcenia krzyża. j 

Wspaniały krzyż stanął tuż obok miejsca zbro- 
dni, na granicy lasów szczurowskich i Wał Rudy. 
Krzyż z drzewa dębowego, z wizerunkiem Chry- 
stusa pod daszkiem, wpuszczony jest w podstawę 
kamienną, w którą wmurowano marmurową ta- 
blicę z następującym napisem: „Ku czci ś. p. Ka 
roliny Kózka, 16-letniej, zamordowanej przez Mo 
skala 18 listopada 1914 r. — Ziomkowie” Poniżej 
tablicy umieszczono wiersz, opiewający Śmierć 


dziewczyny. 
Krzyż 'otoczono sztachetami. Z boku ławka 
z drzewa brzozowego zaprasza do odpoczynku. 


Wokół krzyża poważne dęby szepcą pacierz za 


nieszczęśliwą ofiarą. K Woj. 
Odpowiedzialny redaktor: 
KONSTANTY SROKOWSKI. 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. “ 


Wadesłane. 


| Artykuły w tym dzłałe nie pochodzą od redakcyi). 


+ 


Za duszę Ś. p. 


Michała Hirebendy 


| słuchacza fiłozofii, kadeta rezerwowego 
: » 
odbedzie się 
Nabożeństwo żałobne 


dnia 2 wrześwia w kościele św, Anny 0 go- 
dzinie 8 ranó. 


ciężarem toczącej się wojny, po ukończeniu 
jej nie będzie chciała wrócić myślą do ciężkich, 
strasznych dopiero co przeżytych czasów. 

Następne pokolenia jednak z wielkiem zain- 
teresowaniem wczytywać się będą w historyę 
naszej wojny, z której początek weźmie nowy 
lepszy porząđok społeczny, dający im podsta- 
wy i mcźność pełniejszego, doskonalszego wy- 
korzystania, warunków życia aniżeli nam to ax- 
nem było. 

W naszej literaturze jest, mojem zdaniem, 
erotyka sztuczną naleciałością, zaczerpniętą 
po części z francuskiego, po części z rosyjskie- 
go piśmiennictwa. Przechodziły różne fazy i 
mody, ale grantownie zakorzenić się nie mo- 
gła, głównie z tego powodu, iż jest właściwie 
temperamentowi Połaka obcą. Jesteśmy jeszcze 
narodem młodym, »niewyżytym« w porówna- 
nin z ludami romańskimi, a zdrowym w po: 
równaniu z narodem rosyjskim. 

I właśnie ta »młodość« i to zzdrowice są 
rękojmią przyszłej samoistnej twórczości na- 
rodowej, oczyszezoncj od obcych niezdrowych 
wpływów, 

Wojna przyczyni się do tego też w pewnej 
mierze, Zdaje mi się, że po wojnie nastąpi pew- 
wne »uprcszczenie« życia i sztwki. Prostota 
obu zjawiskom wyjdzie tylko na korzyść, 
Wypaczona, nieszczera poza. grą słów i ozdob 
nem przelałowaniem stylu maskująea brak 
treści, już teraz jest nużącą, nudną i niemożli- 
wem jest, aby mogła utrzymać się dalej. 

Wskutek wzmocnienia idei nacyomalisitycz: 
nych, twórczość zwróci się więcej do żródeł 
narodowych i lndowych, co zwłaszcza u nag 
sprowadzi odrodzenie literatury, 

i E. Soplica. 


Rządca drukarni Li. K. Górski 


